
Petroków, dnia 12 l24 :Listopada) 1889 r. Nr. 47. 
1/ II 

I r~~n~E~~~J:.;~~~_1 półrocznie. . rs. 1 kop . 50 

'

kwartalnie. . TS. - kop .• ;; 

Cen a :: .. Jed yńcze 2'o numer u 
kop. 7 1/, 

Z PRZESYŁKA: 
rocznio rs . .... iWD. -lO 
p6łrocznie. . rs 2. kon . 2U 
kwartalnie . . TS · l k op. 10 

II II 

IZ8 l ~~~eO;~!~}!~lerS'1 
peti tu lub za Jego mieJsc •• 

za 2- 6 ra zowe po k.op. " za 
wier sz. 

za 7-10 rnzowo po kop. 3 za 1 
wiersz. Reklnmy po 10 k. za w. petltn 

Cena oe'łoszeń zagrnnIc:r.nych po 
10 kop. od wiersza. 

II II II II 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym 
- - -, f' d I PrenUIOertltę przyjmują w Piotrkowi e Biuro ned~kcyi i obie l: sięgarn 

Bfuro.Bedakcy'u , eksr'edycy.Ja glown~ w o lcyn~e 0- W TOluaSzowie rawskim księgarn ia J. 3-!azal'aki-próc< tego: 
mu p_ .MIcheIsona I)bok Maglstl'Oltu.-Qgloszen'ta przYJmu- w Częstochowi e W Komornicki I w ·Łodzi W. Tymieniecki Kazimiera 
.1-ąt obiedwie ksieaarnie w Piotrkowie oraz wymienione obok w Będzinie " Janiszewski St.a n. R d I. {DZierniflnowlCZ i 

- t:" , B' h I1' " k' J I I w a orns .... u. G . k' agentury w mia~tach powiatowych i agentura "Rajchman i Frendler" IV rzeztn~c ,,~rzelfil eU\ ews I 11. • os~czyns .1 

W . w Dąbrowie ' 1 1omasy.ews!o .J. 'IV RaWie • H. GrabOlVskl. 
warszaWIe. I w Łasku " Olszew,ki IIipolit. 

K1'lka znamiennych rysów z życia 

smutne te wypadki przed Jaty ll-tu co- Ilość spraw karnych w sądach wzrasta; 
rocznie przynajmniej parę razy się pow ta- pQ?:odzenia następują dla zyaku, lub też z 
rzaty. obawy kary, a bynajmniej nie Z wolnej 

ludu wiejskiego. C*) 
Ograniczenie nadmierne~o używa n ia tr'un- woli i chęci wynagrodzenia uczynionej 

ków, na każdym uj!Hvnia się krtlku; dotykal- b liźniemu krzywdy. 
nym tego dowodem są pozamykane karczmy. Lud nasz chodzi do kościoła jakby wy-

Szereg ogólnie znanych nicpomyślnych Dodatni ten rezultat, IV znacznej przynaj· tącznie dla zwyczaju, bynajmniej nie uczu­
warunków natury ekonomicznej, spotęgo- mniej części, przypisać należy wpływom wając pott'zeby podniesienia ducha pr~et; 
wany jeszcze IV końezącym się roku wy- kazalnicy, oraz wysokiej cenie wódki. modlitw ę ; tak sarno ściśle zachowuje po­
jątkowo niekorzystnym stanem meteorolo· Lud nasz instynktownie, cate dążenie sty, nie czuj ąc umartwienia. Do szkoły je~ 
gicznym naszego kraju, stawia \Tiększą swoje kieruje do posiadania ziemi; z przy- ż e li p0 8yłu si ę. dzie~i, to tylko wyłącznie 
własność ziemską, w położeniu barclzo tru- kładną wytrwałością, i zaparciem Ctęsto- tllatcgo "aby jak będzie chtopak IV wojskll 
dnem; dla wielu majątków grożącem przy~ kroć, poświęca swą pl'acę, o~raniczając i nie potrzebował ptucić za napisanie listu. 
musową likwidacyją, którą spor.lziewana, . tak już małe swe potrzeby, jeżeli w nieda- a nas tę pnie mógł skargę napisać do sądu." 
udzielić się mająca przez Tow. Kr. w l'P- lekiej pl'zyszłości przyświeca mu nadzieja W pływ dworu na umysł naszego ludll 
łacie należnych rat ulga, może tylko od- nabycia killm mórg ziemi; -zdarza się też, uodutnio by się mógł ujawniać, gdyby nie 
roczyć, lecz jej usunąć nie zdoła. i:e w celu korzystania z przyoranej skiby częstokt-oć pI'zytra fiające się kolizyj e z po-

W obec tego rodzi się pytani e: co będzie ziemi, naraża się na niezgodę z sąsiadem i wodu w wielu miejscach jeszcze nie Ul'egu­
dalej? kto podejmie na biednym naszym następnie prowadzi w sądzie długi pl·oces. lowanych służ ebności, a niekiedy z powod\l 
zagonie pracę, która się w tych warun- Gdyby lud wiejski, przy swej wytrwa. brakll taktu w obej ściu ze stl'ony pierw­
kach, jak utrzymują, już opłacać nie może? łości, przywykł oceniać wysoką wartość szych i pewnego gatunku drażliwości Il 

W odpowiedzi, pewien odlam naszej czasu, którego wiele marnuje na jarmarki, drugich. 
prasy, wyczekujący z niekłamaną rad08cią odpusty, zbyt częste zebrania gminne i nie~ Podług mnie, stan umyetu i położenie wło­
na szybko zbliżający się ezalil zupełnego u- potrzebne sądy-wówczas byłby w moźnoś- ścianina obecnie jest w fazie przejścia, jak 
padku większej własności, witu zarazem ci robić znaczne oszozędności i wpro\va- u wyrostka, któren czuje, że już pI'zestał 
domniemanych jej spadkobierców IV przedsta- dzić niemal ogrodową uprawę na działkach być dzieckiem, 1\ mimo to jeszcze dosta­
wicielach małorolnych włościan. Czy ci osta- swej roli, w obróbce któl'ej jednak, zaczy- tecl!:nie nie dojrzał, aby natUl'alnie, z na­
tni Bą przygotowanymi materyjalnie i mo~ na uwidoczniać liię postęp, przez zastoso- l eżytym spokojem i rozwagą, mógŁ korzy­
rainie na przyjęcie takiego spadku-oto py- wanie zielonych nawOZÓw i wcześniej szy stać z pełni praw skończonego człowieka. 
tanie, które ko~acząc się pośród różnych siew. Lud nasz jest takim, jakim go urobić ko-
wą~pliwości w moim umyśle, spowodowało Niezmiernie żałuję, że przytoczone po~ niecznie musi aty dane wal'unki miejscowe, 
mme, do skreślenia tych luźnych uwag. wyżej dane, względnie natury dodatniej, wśród których się rozwijat. Nie jestem 

Ol!lserwncyje moje obejmują przestrzeń nie dadzą się zastosować do stanu mo- optymist;j ; mimo to, nie tracę nadziei, że 
ziemi około 10 mil D, zamieszkałą przez ralnego obserwowanej ludności; stl'O- . w następnej lat kolei, ujemne strony na.­
ludność rdzennie miejscową, wyłącznie 1'01- na ta smutno się przedstawia. BI'ak do- szego ludu, przy właściwym kt'erunku, zmie­
niczą, około 25 tysięoy wynosząoą, z mało- brej wiary uwidoczni!\ się na każdym kro· nić się mogą. Wobec przytoczonych da­
znaczącą domieszką żywiotuC teutońskiego, ku, zaufanie upada i pralvdziwie uczciwego nych, które jakkolwiek czerpane w jednej 
w postaci kolonistów, którzy przed 70 hty czŁowieka znaleźć jeszcze można tylko I okolicy, mogryby, zdaje się ... służyć jako 
w te strony przyszli i tutaj osiedli, bynaj- pomiędzy ludźmi starszymi, ma;ącymi więcej obl'az mOI·alnego sbnu ludnośui kI-ajowej­
mniej nie przyświęcając obecnie budu- obecnie niż lat 40_ Kiedy przed tlity 12·tu może o~ólnie pożyteczniejszem by było, 
jljcym I1rzykładem tak: w prowadzeniu zapieranie długu w dobrej 2uciągniętego aby upadek większej własnoś:li ziemskiej, 
gospodarstwa rolnego, jak niemniej stosml- wierze, wyjątkowo się tylko zdul'zało-dziś jeżeli nie catko\vicie usuniętym, to przy­
kach rodzinnych-mimo to, że wraz z ję- uważa się za rzecz zwyczajną, jeżeli pod- najmniej wstL'zymanym być mógł do CZ'ł­
zykiem zachowują swoje zwyczaje. 8tępnem bankructwem, lub też z powodu su, kiedy uspołecznienie ludności wiejskiej 

Wolny od jakichkolwiek uprzedzeń, w nieformalnie napisanego l'eWel'SU, uda się ujawni się więcoj dodatniemi, niż obecnill 
ciągu przeszto 20~to letniej pracy, zawsze wierzycielu, nic mu nie płacąc, wykwito- faktami. 
pośród ludności wiejskiej i wspólnie z niif, \vaó. 
zyskawszy względne jej zaufanie, miałem W ludziach młodszych, mających obec. 
niewątpliwie sposobność ocenienia jej stanu i nie 25-35 lat wieku uwidocznia się Cl'ę­
wyrobienia sobie opinii, orllz bezstronnego stokroć zupełny zanik uczuć moralnych. 
sądu o uanych, jakie się skutkiemoblier~ Wzajemne stosunki rodzinne ludności są 
wacyi ujawnić mogły. Dane te, bez glęb- nad wyraz smutne, i tak: przed laty 10-iu 
szych omówień, tutaj przedstawiam. wypadki czynnego p,okl-zywdzenia J'odziców 

Stan ekonomiczny włościan, jest względ- przez dzieci, przedstawiały się Cyfl'OWO 
nie p~zynajmniej znośnym. Dzięki swym odnośnie do ogółu spraw karnych w sądzie 
ogramczonym potrzebom i zarobkom, mogą gminnym rozpatrywanych jako 0,2%-0,3%; 
oni zwalczać niekorzystne warNnki klimaty~ w ostatnioh ZllŚ 2-ch . lataoh, stosunek ten o 
czne i po.dolać wyso~i~ stosunkowo opłatom tyle się pogorszył, że przedstawill bli.r:ko 
w postaul podatków l CIężarów gminnyuh. N a l%.-IloŚć dochodzonych spraw przez ro­
poparcie pC)wy~szego zdania, służyć może dziców przeciwko dzieciol!), o odmówienie 
fa~t,. że od lat prawie ~,nie miała miejsca wydania konieoznych do życia środków, 
sm Jedna przymusowa sprzedaż otlady wło - wzrosła tak, że kiedy przed 7 -iu laty stu­
śeisńskiej Da żądanie miejskich finansistów; nowiła 2%, dziś 4% do 5%. 

*) Zebranych przez jednego z okoliczl1yoh ziemiau, 
.którego lJezstronności, dOkładnej lGnajomości ludu i 
objektywnYDl nali poglądom-bezwględnie zaufać mo~ 
~emy. (Przyp. Red.) 

Małżeństwa Pl'awie Za\VBZe bywają za­
wierane wyłąll2nie w widokaoh korzyści 
mllteryjaJnycb, bynajmniej nie reflektuj:tc 
na względy etyczne. 

OHOROBA ŹYTA. 
(Z korespondencyi " Tygodnia" J. 

W :M 40 naszego pisma pan A. M. z 
Kącika (pow. piotrkowski), zwrócił uwag~ 
rolników na nową ."ohOl·obł} zyta" którą. 
zniszczyła na tym folwarku znaczną llZęŚĆ 
zasiewów ozimych, a polegała na odgni­
waniu źdź bła zbożo wego od korzonka, w 
parę dni po rozpoczętym procesie kiełkowa­
nia, a właściwie rozwijania sil) piórek; przy­
czem uszkodzone części, nabierały niellor­
maInej, żółtej lub fioletowej barwy, z pla­
JDami koloru rdzy żelaza. 

Obecnie tenże pan A. M_ pisze nam, CD 

następuje: 
"Po długich i starannych obserwa~yjaeb, 

doszedłem do wniosku, że choroba żyta, o 
której wam pisałem, powstaje wskutek wy-
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jadania wewnętl'znej części ł'-odyżki (źdźbła) 
przez rodzaj owadów, któryoh pędraki (gą­
sienice) znalazłem i, których okazy, za­
konserwowane w spirytusie, wam przesy­
łam. Z początku są one zaledwie do­
strzegalne golem okiem, z czaseru jednak 
dorastają przeszło pótcalowej długości i 
grubości cienkiego szpagatu I). Barwa 
gąsienic jest ciemno żółta: głowa tylko 
ciemno brunatna i połyskliwa. Wo~óle, 
wygląd ich przypomina robaczki toczące 
orzechy i owoce. Okazy gąsienic, zarówno 
jak i roślin uszkodzonych, składam w wa­
szej Redakcyi, a może który z pp. ziemian 
lub ludzi nauki zainteresuje się tą. sprawą 
i uda się nam znaleźć środki zaraccze prze­
ciw tej nowej, groŹiłcej nam klęsce. Na fol­
warku moim w roku bieżącym, owady te 
przerzedziły mi wszystkie ozime zasiewy do 
połowy, i jedynie niezwykle dtugie w tym 
roku ciepłu, spl'awiły, że pozostałe źdźbła 
silnie się rozhzewity i te jakość może mi 
wynagrodzić ilość!n 2) . A. M. 

I) Czy nie będzie to czasami gąsienica owadu 
Qephus pymaeus, należącego do rzędu błonkoskrzy­
dłych (hymenoptera), do pokrewieństwa świdr uwych 
(tere'mLDte~), a do rO,c1ziny phytophaga, którego 
Wrześniowski nazywa Zdzieblal'zem i oneka, że gą­
sienica jego przebywa w źdźbłach zbożowych. 

(Przyp. Red.). 
') Okazy są do obejrzenia w Redakcyi naszej aż 

do d. 5 Grudnia, poczem złożymy je w redakcyi 
"Gaz. Rolnicz." 

o Robotniku :Cabrycznyrn. 
(z odczytu D-ra Światłowskiego), 

- DlIia 20 z. m. w uniwersytecie warszaw;Jkim 
- uzyskał stopiell doktora medycyn! p. W Światło w-
skij, iuspektor fabryczoy okręgu wars~a wskiogo, 
po obronie swej rozprawy: "Robotnilt fabrycz ny". 

Za temat do rozprawy, wypełniającej cały tom o 
272 stronicach, posłnżyły autorowi barlania stann 
sanitarnego robotników fal~ryczl\y~h w Małor03yi i 
Kr.ólestwie Polskiem. Dr. Swiatło\vskij, jak okazuje 
się z "curri()ulum vitae" od<lzytanc!l'O przez 60"re· 
tarza fakultetn medycznego, uk'ończyw.,zy w rokll 
1874 kurs medycyny w uniwersytecie warsza\vskim, 
aluzyl początkQWO w urzędzie woj~nno·medycznym, 
brał udział w ostatniej wojnie tureckiej, następnie 
był ordynatorem w szpitalu Obucho\V"kim w Pa· 
tersburgu, redaktorem pism "Uedycyńskij wiestnik" 
i "WojeDno.sallitarnoje dieło"; w roku 1884 był 
mianowany inbpektorcm fabrycznym okręgu mos· 
kiewSkiego, a w roku 1886 warszawskiego, Zasi· 
lając prawie wszy~tkie ruskie czasopisma medyczne 
i wiele literackicb, przetłomaczył około 2,000 ar­
kuszy druku, opraco ;vał około 2,000 referatów i 
napisał około 2ÓO artykułów samodzielnych i kom­
)Jilacyj. Tak szeroka działalno~ć literacka i doświad­
czenie autora pozwalały spodziewać się z góry, że 
rozprawa jego bQdzie bardzo interesują:eą -i rzeczy­
wiście oczekiwania te nie zawiodły. Ani jeden z 
urzę$1owych oponentów uie mógł nie przyznać pracy 
dr, Swiatłowskiego poważn.ego znaczenia w kwestyi 
wyjaśnienia warunków sanitaruych, w jakich zllaj. 
duje się robotnik fabryczny w Rosyi. Wszystkie 
strony życia fabrycznego, warunki pracy, zarobki, 
mieszkania, odzież, żywność etc. szczegółowo są 
rozebrane w jego pracy. Oponent urzędowy prof. 
Kowalkowskij na~wał ją "podręcznikiem dla 
wszystkicb, chcących zająć s:ę zbad aniem wa· 
runków, w jakich znajduje się robotnik hb­
ryczny w Rosyi". Po kilku uwagach p ruf. To· 
masa, który wykazał pewną niezupełność danych 
cyfrowych autora, prof. Łukiano~ wyjaśnił wielkie 
znaczenie tej pracy nietyJko z hygienicznego punk­
tu widzeI\ia, lecz t.akże ze stanowiska ogólnej na­
uki ekonomicznej. Prof. Łukianow wykazał, że pra­
ca dora Swiatłowskiego jest interesującą: nietyJko 
illa lekarzy, lecz t,akże dla prawników, techników i 
innych specyjalistów, Co do wegetal'yjauizmu robo­
tników fabrycznych w Rosyi, występuJą:cego, zda­
niem dora SWiatłowskiego, nie jakO właściwość ple, 
mienna słowian, lecz jako wyuik przypadkowych 
warunków ekonomicznych, oponent zauważył, że 
kwestyi wegetarYJanizmu nie można jeszcze wcale 
uważać za rozstl':l.ygniętą i wyczerpaną. Twórca 
współczesnej nauki o żywienin się, Vogt, na zasa· 
(j,zie najnowszych badau gMwnie uad żywieuiem się 
japończyków, rumunów i inuych narodów, dochodzi 
nawet do wniosku, że pokarmy roślinne powinuy 
stanowić podstawę pożywienia mas ludu, co zmie­
nia radykalnie wszystkie poglądy istniejące w tym 
'przedmioeic z współczesnego punktu widzenia kul­
tury zaChOdnio-europejskiej. Toż samo da się po­
wiedzieć o usta.nowlOnycb w fhyjologii i hygienie 
przeciętnych normach materyjałów pokarmowych, 
potrzebnych do wynagrodllenia przeciętnych strat 
ąrganil!mu ludzkiego. W nauce pojawiły się już 
wSkazówki, że np. potrzebna dla organizmu ilość 
substaneyj białkowatych może być znacznie zmniej­
szoną.-W sprawie osłonięcia maszyn w fabrykach 
oponent ~l'obił zupełuie słuszną nwagę, ile przy 
praktycznem wykonaniu tego zadnnia, na.leŻy starać 

TYDZIEN 
si~ o zastosowanie takiCH ' tylko aparatów prakty. 
cznyd~ i odpowiadających celowi, które nie dopu­
szezalyhy możności chwilowego nawet usuwania 
ich prze:/; samych robotników."T' W kwestyi doi świĄ­
tecznych prof. Łukianow zallwai;ył, że wszystkie 
deaideraty doktoranta są nadzwyczaj skromne i 
proponował, żeby w tym kierunku postępować z 
wię kszą energiją za przykła.dem zachodniej Europy. 
Mniema on, że jeżeli Anglija ndawal:\ si~ 87 
dniami dla swoich robotuików fabrycznych, to żą­
danie 75 dui świąteeznych dla rnskiego kalendarza 
jest co najmniej zbytnią skromnością. Zresztą sza­
nowny oponent przyznał sam, że lepsze jest coa, 
niżeli uic, i że zbyt wygórowane żlidania często nie 
pozwalają osiągnąć nawet bardziej możliwych do 
osiągnięcia ideałó\v.-Na. zakończenie, prof. Ł'!kia­
now stanowczo zaprzeczył słowom nied:lwno zmar­
łego zrlauego finansisty i znawcy kwestyj poli­
tyczno·ekouomicznych, Bezobrazowa, który w jed­
nym z ostatnich swych referatów o działalnośei 
rosyj skiej iuspekcyi fabrycznej, oddają:c należyty hołd 
tej instytucyi, powiedział: zbyt gorliwa opieka nad 
interesam i robotników ze strouy inspekcyi może 
wywołać nieistniejącą dotyChczas u us kwe8tyję ro· 
botniczą. Myśl ta, naturalnie, jest zbyt parado· 
ksalną, a inspekcyja nasza, równie jak podobnez 
instytucyje Europy zachodniej, uie wywołuje kwe. 
st Vi robotniezej, lecz służy racllej jako klapa bez­
p ;eclIe.ństwa }?rzeciwko gwałtownemu jej r01;\Vojowi._ 

Z Miasta i Okolic. 
Bada Zw,.ządu Towarzystwa 

Dobl'oczynności w u?;upełnieniu wzmianki 
umieszczonej N~ 16 na stronicy 4 "Tygo­
dnia", oświadcza, iż suma 1'8. 30 złożona 
przez p. St. Pac, wpłynęła do kasy To­
wal'zyst wa Dobl'oczynności i przez Radę 
na WS!lal'cia dla uczlłcej się mŁodzieży 
przeznaczoną została, 

Prezes Rady Srzednicki, 
Członek-Sekretarz J, Olewiński. 

Przedstawienie amlłfors/de. 
Dnia 8 gl'udnia, w miejscowym teatrze, od­
będzie się przedstawienie am~tol'skie , na 
dochód Straiy ogniowaj i Tow. Dobro­
czynności, na którem oprócz części wo­
kalno-instrumentalnej (konoertu), odegl'an~ 
zostanie jedna kumedyjka. Pl'ogram orga­
nizującego się wi dowiska odznacza się 
wielką rozmaitości/} pod względem ukła­
du i co do występujących w niem osób, 
gdyż opróoz sit miejscowych, przyjm/} w 
niem udział i artyści warszawscy. 

HOllcel't. W niedzielę d. 24 b. m. 
dany b~dzie koncert, znanej śpiewaczki i 
primadonny petersb urdkiej opery Kamen­
skoj, z łaska wem współudziałem pianistki 
Wiery Timanoff. 

- Do nagrody za długoletnią służ­
bę w jednem i tem samem miejscu, z fun­
dllszu 1'8. 90 składanego corocznie na rę­
ce ad wokata Młodowskiego, zgłosiło się w 
tym roku 7 kandydatek, z których najpo, 
ważniejsza służy w jednej i tej samej ro­
dzinie lat 30, a ostatecznie, tu w Piotrko­
wie, w jednem i tem samem miejscu, lat 
13, następne zaś po lat 10, 9 i mniej. 
Przyjmowanie podań skończyło się dnia 15 
b, m,; nagl'ody rozdane będą juk zwykle 
dnia 4 grudnia. 

.~ . (Nades~ane). Od pam lat po 
mWSCle na-ezem wałęsa się jakaś kobieta 
godna politowania, i przedstawiająca oczom 
naszym dość pl'zyki'y widok. Często widu­
jemy ją na ulicy z dziecięciem na ręku, 
naturalnie zamorusany lU jak i sama mat­
ka; odzież na niej tak pOQbrywana, że 
miejscami ŚWi60i nagiem ciałem. Mieszka 
ona zapowne gdzieś w polu lub OPU;!Z­
czonej ch!ltupie, a niel'az chyba mu­
si i głód ciel'pieć. Dmgi, czy tl·ze· 
ci rok już mija, a dotąd nie znalazła się 
osoba, któraby się tą nędzarką i jej 
dzieckiem zajęła. Ma ona podobno ki'ew­
ny<lh W Warszawie i Kaliszu; czyżby więe 
nie powinni się nią. zaopiekować? Zima i 
mrozy za pąsem-należałoby więc pomyśleć 
o ulżeniu losu tej nieszczęśli wej. G. B. 
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nit'ą) należącej do hr. Henlda nu Donera­
mark, robotnik:· Stefan Kaleta, przywiózł 
na specyjalnie do tego celu urzl)dzonym 
wózku kawał żelaza rozpalonego do czer. 
woności, dla przekucia go pod mtotelQ 
parowym. Młot został puszczouy w ruoh, 
leuz przy drugiem uderzeniu trafit nie 
w żelaz') rozpalone, tylko w tl1uzkę, wsku­
tek czego Stef:.ln K 'det!l, kiel'ujl)cy tac?;ką, 
otrzymał tąk silne uderzenie w twarz dy­
szlem wózka, że w 3 dni potem umuU 

PI'ZY zbadaniu przyczyn uiesilczędiweg() 
wypadku przez pomocnika inżynier" okrę­
goweg.), pokazało się, że około kowadł~ 
przy mtocie pal'owym orakOlvato kilku płyt 
żelaznych, któremi wytożon.l : e3t podło<J'!l 
dlatego, aby ciągacze WÓ?;l;:Ó IV i 'tac,;\c 
byli w sŁanie przewozić takowe (po dre\v­
nianej podłodze alb() po Idepisku nie po­
dobną byłoby uciągnąć wózka). O.óż gdy 
kąta taczek, na których w,} zili l·ozp:.lI ,>uc 
żelazo IIGd młot, Wp'l(lty w pl·;>;citrzeń. nie­
wyłożon ą. płytami, ciągacz nie mógł zt.am k 

tąd wyciągnąć wózka, a pl'zvnajmniej wy­
ciągnięcie go połą.czone byto z wielkiemi 
trudnościami; gdy bowiem wózek (tączki) 
zsun~ły się z płyt :':elaznych, tyln'l. część 
jogo znalazła się na kOlvadle pod młotem. 
Młot uderzył w tył wózka wtedy, gdy 
Kaleta tl'zymał rękami za o\)a dyszle Pl'O­
bnjąc wyjechaó na płyty-i wtedy to u­
der~ony on został jednym z dyszli w twarz. 

Ponieważ, wskutek braku tych kilku płyt, 
podobnych wypadków zdal'zyło się już kil­
ka i przy tych wypadkach paru robotni­
ków otrzymało mniejsza lub wiQk~ze oka­
leczania, wię'll do odpowiedzialności był 
pocią~ni~ty inżJniel' za \viadujący robotami, 
1)I'uski poddany Augu~t Baden. Gdy je­
dnak sędzia śleduzy Pl,zyjechał na miejsce 
wypadk:u, znalazł ws:/;ystkie płyty nil SW()~ 
j um miejsuu; świarllt()\vie zaś zeznali, że 
te płyty zaws~e w tem samem mieJSCu 
leżały,... że nigdy ich nie bl'ukol'vało i 
żadnego wypadku nigdy hm D ie · było. 
Na zasad~ie tyJh zuz rU 'l, p. BIl'len byt, 
by już uwolniony od wdzelkiej odpolvie­
dzialności, a sama sPl'awa u!UorzoD:}-gdy­
by szczęściem sędzi!l śleduzy nie za wez wał 
pomocnika inżyniera okręgowego i z nim 
razem Po\vtól'Die nie poje<lh(łt n,1 f;łbrykę. 
Dopiel'o przy tem powtórnem śledztwie po­
kazało się, iż pan Baden po wyjeźJzie 
inżyn. okr~gowego płyty kazaŁ położyć, a. 
ł"Vbotnikom, którzy byli świadkami wypad­
ku, zabronił mówić prawdę, gl'OŻąC im, w 
razie przeciwnym, wyjaleniem z f ,bl'y ki; 
ci więo ostatni, z obawy pozostania bez 
ka wQ.łka chleba, dali fałszywe zeznania. 
Wobeu tak ujawnionego faktu niedbałości 
ze stl'ony , administracyi w zachowaniu od. 
powieduich śl'Odków bezpieczeństwa i usi. 
łowania ukrycia pl'awdy, sprawa ta oddana 
została pod rozpoznanie sądowe, 

Fakt powyższy miaŁ miejsce \vpl'awdzie 
przed par n miesią.cami; ale podajemy go 
dopiero dzisiej, ponieważ postanowiliśmy 
być bardzo ostrożni przy podawaniu wia­
domości o podobnego rodzaju wypadkach, 
gdyż zwykle nie odrazu faktyczna strona 
takowych przedstawia się ja.iDo i dokla.­
dnie, a podają.c je zbyt p03piesznie, nieraz 
moglibyśmy się okazać \yiunymi niegtu3zn~­
go oskarżenia adrniTJistl'acyi f:.lbryezaej 
lub kopalnianej. 

- Opryszki. W las'lch dóbr Przel'ęb 
obl'ata sobie locum szajka Otll·yszków. 
Wieść wśród lu lności wsi Lipo\vczyce, Si}­
aiadująQej z temi dobt·umi, mó wi, że 
szaj ka ta składa si~ z U 03ób i ope­
ruja przeważnie w powiecie radomskowo 
skim. W nocy np. z 12 na 13 b. m., dlvócll 
nieznanych opryszków, Pl'a wdopodobnie z 
tejże bandy, weszło d() mieszkania wŁościa. 
nina wsi Prusicka i zabrało mu 28 rubli 
gotówką, oraz trochę rzeczy, Cała rodzina 

- Z kroniki wypadków fabry- spata, złoczyńców widziała tylko służ~oa, 
cznych. Na hbl'yee żelaznej Puszkin . któl'a jednak z obawy o życie zachowała. 
(ni.edl,leko Dąbl'OWy, Pl'awie nad sami} gl'a- • zupełne milczenie; dopiero po wyjściu ra.. 
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busiów zrobiła alarm i udano się za nimi w 
pogoń. Rzeozy odebrllno-ale pieniędzy nie 
zdołano wydrzeć, ani somych winowajców 
zatnymać. Władzo miejscowe ' policyjne 
w celu ich wyśledzenia, przedeięwzięły oJ­
powiednie środki. 

- Vklady O slu~ebno.łci. W 
gminie Rozprza, w krótkim przeciągu cza­
su przychodzi już szozęśliwie do skutku 
drugi układ o służebności •. Na po.ozątk~ . b:l" 
zawarł umowę z 26 włOŚCIanamI własClClel 
dóbr Tomawa,- u obecnie przyszedł do slm­
tku układ właściciela d6br Mierzyn z 97 
osadami i zatwiel'dzony już został przez 
miejacowego komisarza. Przestrzeń odd~­
ne!!,o gruntu wsi Mierzyn pI'zedsta wiu SIę 
pokaźnie, bo obejmuje przeszło 22 włóki. 
Gospodarze dostali po 8 morgi lasu i ~ 
mórg pastwiska; małorolni po 21

/, morgI 
lasu i 4 1

/ 3 pastwiska, wreszcie ;3-cia kate­
goryja po 2 morgi lasu i po ~ mOI'gi past­
wisk. 

- Kto umie zaprolvadzić racyjonal. 
ny zwierzostan i utrzymać go przez racyjo­
nalnie or:ranizowane polowania-zawsze mo­
że mieć, jako myśliwy, bardzo wielką przy­
jemność. W dobraoh Łazowie w powiecie 
radomskowskim, odbyło się d. 9 i 11 b.m. 
polowanie w 7 tylko fuzyi. Polowanie 
trwało zaledwie 1 1/ 2 dnia. Rezultatem ło­
wów było 18 zajęcy, 5 rogaczy i 3 li. 
sy! Gdyby każde n właściciel lasu po­
starał się uwolnić od raubschiitzólv i roz­
ciąanąć właści wy nad zwierzostanem nad­
zór: nie brakowałoby nam grubszej zwie­
rzyny; tymczasem dzisiaj zabity rogacz lub 
lis, stanowi prawdziwy fenomen! Jest to 
dowodem tylko bl'Oku zamiłowania w u­
trzymaniu tego, w co nasze lasy i ziemie 
mogłyby obfitować. T. 

TYDZIEN 

tów" na naszej granioy, znów zaczynają 
krązyć i-jak mówi korespondent "Gaz. 
Wal'sz."-nie są pozbawione obecnie pod­
stawy. 

Otóź, o ile nam willdomo, .towarzystwo 
w zmillnkowane żywi ten ZIlmlar oddawna 
tak. że nawet nie ohce odnawiać pienięż­
nyoh kontraktów. o dzierżawę folwal'ków; 
niemniej jednak, poważl,ego konkurenta 
cIo kupna rzeczonych kopalń dotąd jeszcze 
nie znalazto. Jest to poprostu l1ańbą dla 
naszych krajowyoh kapitalistów warszaw­
skioh, którzy, zamiast zawiązać towar.zyst­
wo akcyjne i nabyć najlepsze bezs,przeozme k?­
palnie węgla krajowego,. cze.kajlł, aż ~Uplą 
je przedsiębiorcy zagraDlozDl. Gdy SH~ .to 
już stallie- wówczas, o! wó~czas, podlll.e­
sie się krzyk bezsensowny l nllrzekaQla, 
Że cudzoziemcy nas eksploatują! Dopraw­
dy, Że ta nasza metoda postępow:mia za­
czyna być śmieszną ... 

- Nadesłane (z Dąbrowy Górniczej) . 
W artykule pod tytułem 7lZ kruiny dYM 
jamentów ozarnych", zamieszczonym. w 7lTy­
aodniu piotrkowskim7l z d. 10 listopada 
~. b. J'j; 45, nadmieniono, że \V Dąbrowie 
Gómiczej niema łazienek dla pracowników 
kopIllnianych i hutniczych. 
Ponieważ w Dąhrowie G6rniczej już od 

trzech lat otwarty jest zakład kąpielowy, 
obsłuai wany maohinl) ' plU"OWą o sile 25 ko­
ni, i ~ nim kąpią się głównie hutnioy, gór­
nicy i fabrykanci, zatem pomyłkę tę jakoby 
w Dąbrowie Górniczej nie było łazienek u­
ważamy za właściwe niniejszem sprosto­
wać, i \v tym celu wymienić niektóre szcze· 
góły, odnoszące się do tychże Iazienek­
a mianowicie: ~e zabudowania mieszczące 
ie, wzmeslOne !Ją za wychodnią potęż­
~ego pokładu węgla kamienneg? zw~­
nego Reden, pomiędzy zakładamI górni­

- Hlęslra tegorocznego nieurodzaju czemi, -że w blizkości tegoż wgłębione są 
teraz dopiero w całej grozie się uwidocznia, w kamieniu piaskowym dwie studnie ob­
a wieści dochodzące nas ze wsi nnd wyraz murowane, po 44 stóp, obfitujące \V dosta­
są. smutne: delegaci taksowi, przy sprawdza- teczną ilość wody czystej, zimnej, przy­
niu klęsk, poprzedzającem przyznanie ulg jemnej w smaku,-że temperatura~tych źl'ódel 
w opłacie rut Towal'zystwu, znajdują już zasila.iących zakład kąpielowy, niepl'zecho­
obecnie pustki w spichrzach i stodołuch, a dzi 6° R. tak w lecie, jak i w zimie. 
omłoty niewielkiej ilości ziarna, prawie już Nateraz, stosownie do ilości osób uiy­
ukończone. Miejscami zaledwie tyle otl'zy- wających kąpieli, otwartych jest 10 poko: 
mano z omłotu ziarna, ile potrzebu było ików, zaopatrzonych w metalowe wanny l 

na uskutecznienie nowych zasiewów. Pa- odpowiednie Spl'Zęty, oraz dwie łaźnie pa­
szy brak kompletnJ; to też inwentnrz, któ- rowe, moa'!oce wygodnie pomieścić 70 o~ób; 
rego niema czem pI'zezimować" nigdzie. nie Za kąpiet"parową. naznaCZOlła jest cena 10 
znajduje nabywcy, a ceny jego bajecznie niz- kop., za kąpiel w wannie 30 kop. Cena ta 
kie. Jedynie kartofle nieźle obrodziły-ale jednak mogłaby być znacznie zmniejszoną, 
i te nie znajdują, kupca, choć cena korca gdyby zarządy fabryk i kopalń weszły IV 

niewielka, bo kop, 60: właściciele {lorzelń ukŁad z właścicielem łaziene~, i za­
poprzestają w tym roku na produkcyi oko- pewniły go, że BWą należność za kąpiele 
wity 2, własnego zbioru kartofli, gdyż robotników pobierać będzie miesięcznie, 
przestata im się niemal zupełnie opłacać; lub kwartalnie, z kas fabryeznych.-Tym 
nadto w wielu miejscach zac zęły gnić w sposobem pracownicy zakładów gómiczych 
kopcach, przez co wzrosło zaofiarowanie, odnosiliby korzyść nietylko pod względem 
wpływające na obniżenie ceny. Słowem, zdrowia, ale i w wydatkach pieniężnych; 
kryzys rolniczy dobiegać się zdaje kulmi- dzisiaj bowiem bardzo tylko mała ilość 
naoyjr1ego punktu!.. robotników używa kąpieli-w razie zaś Za-

- Z opoczyńsl~iego, ze wsi Dę- opiekowan!a tlill .niemi po~ tym względe'!l 
bowa Góra, dQnosz1} num o charaktery- pl'ze~ lIwlel'zchmków, Ul~ulega wą~ph­
stycznym fakcie dzikiej zawzięto~ci wśród WO~Cl, że, ws.zyscy rO?otUlcy z u,wagl ~a 
miej scowej ludności wiejskiej. Zyty tam taDlość, . . I Dlen~tychmlast? we ulszcz.an~e 
obok siebie, {) miedzę, w.wiecznej niezgtldzie należ,noscl za kąpIel, chęt?leby gal·~ęh. Się 
dwie wdowy: Morawska, ltit przeszło 60 do Dlch. Andrze) Dłuyoszewskt. 
mająca i Wiśniewska, znacznie młodsza, z (Przyp. Red.). Mówiąc o zakładaniu la­
córką. Trafiło się, że Morawska wbila nu zienek przy fabrykach i kopalniach, ko­
granicy rozdzielającej dwie sadyby (swoją respondent nasz miał zapewne na myśli 
i nieprzyjaciółki), kołek od plota, ale o je\. dostarczenie robotnikom, przez wła8ci­
den cal chy biła, wbijając go po stronie cieli, bezpłatnych kąpieli. 
n~le~ącej do yviśn~ewskic~.. Otóż te ostat- _ Szkoły p"'::emys"owe. Naczel­
me postanowl~y SIę l ze~sclć. U patl·zywszy nik dyrekcyi naukowej łódzkiej otrzymat 
stosowną ~hwIlę ~!l~ WleCZ?rOIU, wpu?ł.J do wezwanie od wtadzy naukowej do zdania 
cha~upy M~)l'alvskJeJ, ~ z\~lązawszy J?J r~- relacyi, w jakich miastach gubemii piotr­
~e l powalIWSZY: na zleIDl~, zaczęły. Ją biĆ kowskiej i jakiego typu szkoły przemy­
J tylcem motyki od kopuDl'1 k"~t~fh zada- słowe są. najpotrzebniejsze. Wedtug zdania 
wa~ gę~te razy pod brod~. DZlkl~ to znę- jakie naczelnik dyrekcyi naukowej łó<1z­
ceme SIę nad b~zbr.onn~ l osamotDl~ną sta- kiej zakomunikował wyi:szej władll:y nau­
rusz~ą, pozbawllo Ją lulku zębów l przy- kowej, w Łodzi potrzebna jest szkoła rze­
pl'awllo o długą choro b/;!. mieślnicza, oraz niższa szkoła przemysło-

- Pogłoski O sp'ł'zeda~y Iw- wa z kierunkiem chemiczno-mechaniczno­
pahi i posiadłości 7lGwurectwa Knms- technicznym. Szkoła taka uzupełniałaby 
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wykształcenie, jakie odbierają obeani,· 'liY- ' 
chowańcy szkół miejskiob, tak zwullycu 
"aleksandryjskich n, jakich trzy znaj duj!ł 
się w gubCl'nii piotrkowskiej, a mianowicie: 
czteroklasowe: w Łouzi i Tomaszowie i 
dwuklasowa-w Piotrkowie. P"awdopodob­
nie też obecnie nastąpi projektowane j,ul; 
oddawna przekształcenie istniejiłcej Vf Ł,,· 
dzi szkoły wyższej rzemieślniczej, z prze­
dłużeniem sześcioletniego obecnego kursu 
o rok jeJen. Oprócz Łodzi, projektowaD() 
są. szkoły rzemieślnicze w następujących o­
gniskach fabrycznych: Zgierzu, Pabijanioacb 
Częstochowie, Tomaszo wie i w Sosnolvcu. 
Ponieważ szkoły niższe przemysłowe przy­
gotowywać mają pomocników inżynierów i 
wogóle pomocników kierujących fabrykami, 
stusznie więc spodziewać się można. otWtll'­
cia jednej z nich IV miejsco wości fabrycznej, 
jaką jest Łódź. Idzie tylko \) to, ~ed~u.g 

Dzien. Łódz.", ażeby pp. fabrykanCI mWJ­
~cowi pl'zezwyciężyli I5wój dotychoz/Osowy 
upór i z większą ochotą, niż dotychczas, 
przyjmowali do swych zakładów przemyato­
wych i faln'ycznych wychowańcó w szkóŁ 
miejscowych - krajowc6w. Jeżeli bowiem 
względem kończących szkolę nowego typu, 
zachowają się tak samo, jak wobec wycho­
waócó\v istniejącej w Łr)dzi szkoły wyższej 
rzemieśl niczej, to za : ste, nie wal·to p l'agnfłĆ, 
aby w Łodzi powstutu szkoła niższa prze­
mysłowa. Z liczby okolo 300 wychowańców, 
któl'zy ukończyli wyższą szkołę rzemieślni­
czą od początku j ej istnienia, zaledwie kil­
ku znalazło pomieszczenie w fabrykach 
łódzkich. Daleko chętniejszymi do przyj­
mowania pl'aktykantów, wychodzących ze 
szkoły łódzkiej rzemieślniczej, okazali si!} 
fabrykanci w Sosnowcu, Tomaszowie, 
Częstr)cuowie i Zawiel'ciu. Pan Gamper, 
naprzykład, IV Sosno w iou, od lat d wócu 
już, 00 rok zabiel'a jednego z kończących 
szkołę łódzką i kieruje praktykautó\v W' 

ten sposób, że pierwszy l'ok każdy jest \v 
kantorze, a następnie pI'zechodzi do fabry­
ki i na jego miejsce do kantoru p"zyjmuje 
p. Gamper innego wychowańoa szkoty wyż: 
szej rzemieślniozej w Łodzi. Go<1nym tutaj 
u wagi jest fakt, że chcący wstąpić do fa­
bryki pana G., nie potrzebuje prosić o przy­
jęcie, lecz sam p. G. zwrac~ się do inspek. 
tora z żą<1aniem przysłania mu wychowań­
ca swej szkoły. Gdyby tak inni pp. fabry­
kanci chci€li pójść za tym przykładem, 
rozwiązałaby ' się IV teu sposób kwestyjli 
ujścia dla. pracy młouzieży krajowej, po­
święcają.cej się zll\vodowi przemystowemtl, 
kt6l'a obecnie zmuszoną jest szukać zajęeia 
IV obcych krajach, podczas gdy więkizość 
fabrykantów miejscllwych daje chleb i sta.­
nowiska ludziom obeym krajowi duchem i 
skłonnościami. 

- Z Pabijanic pisze korespondent 
7lDz. Łódz. 7l OŚlvietlenie elektryozne, któt'e 
miasto nasze zawdzięcza jednemu z tutej­
szych fabrykantów, jakkolwiek jest świe­
tne, nie wyklucza jednak potrzeby oświe­
tleuil\ naftoweao. N!ljpierw lampy elek­
tr,yczne znajdują się tylko na głównej u­
licy; po wtóre, lampy te świecą. tylko wten­
czas, kiedy idzie fubryka posiadająca ma­
szynę dynamoelektryczną. Tym sposobem, 
w dnie świąteczne lub po zaprzestaniu ro­
bót \V fabryce, miasto pogl'ążone jelit w 
egipskich ciemno_ściach. W tych d.niach 
sprowadzono nowe lampy btyskawJCzne, 
naftowe, które mają. l'ozpraszać oiemnośei 
naszego, niewszędzie czystego i niezawsze 
bezpiecznego miasteczka.-Szosa prowa­
dząca do Łodzi, przy wyjeździe z miast" 
zawsze była pełn~ wyboj6w i błota, pomi­
mo ciągłych naprawiań. lniynieryja dr~­
gowa postanowiła zamienić żwir zwyczaJ­
ny nu bruk. Odpowiednie roboty odby­
wają się na pl'zestl'Z(llli kilku wiorsto~ej. 
Z tego powodu IV tem miejscu utl"Udlllon/ł 
jest komunikacyj a \tozowa, mianowicie z:,ś 
IV porze nocnGj. Podobne przebrukowaUl6 
S7.osy pod Łodzir} obzało się dosyć prak-



tyoznem, przynajmniej o tyle, iż niema . tu 
dawnych wybojów, oraz trzl}sawisk trud­
nych do przebycia. 

- Projekt budowy '"ut cynko­
wych w Dąbrowie i ulepszeń w kopal­
niach rządowych, opracowany przez inży­

niera p. W. Choroszewskiego, naczelnika 
górnictwa W Królestwie, zat.wierdzony zo­
stał przez ministeryjum. Od roku Pl'zy­
sztego skarb asy~nować będzie na cel po, 
wyższy po rs. 140,000 rocznie. 

- 52! Z pewności1} niktby nie uwie­
rzył, że Łódź posiada w obecnej chwili 
w murauh swoich 52 żyjących i działają­
cych specyjalnie w dziale ubezpieczenio­
wym Da zycie agentów, inspektorów, nau. 
inspektorów i t. p:-4.5 agentów stale za­
Dlieszkujących Łódź, odwiedza codziennie 
klijentelę; chwilowo zaś, jak zapewnia 
miejscowy organ, bawi kilku ge~eralnych 
reprezentantów, cele'n pobudzanIa czyn­
ności swoich agentów. 

- Po olwlicy Łodzi, Brzezin i Łus­
ku-jak donosi "Dzien. Łódz."-jeż<1żą a~ 
genci firm zagranicznych i skupuj1} od ho· 
dowców \lwiec wełnę ze składów. Prócz 
tego, zamówili oni u wielu hodowców wet· 
nę- przyszłorooznej strzyży. Za wartu po­
dobno umowy piśmienne i hodowcy o­
wiec otrzymali zaliczki. 

- Fałazywi Ńwiadkowie. Praw­
dziwie egipska plag gl'l!S,uje IV Łodzi z 
powodu fałszywych świadkó\,. jakich tu 
na kopy można liczyć-,powiada "Dzien. 
Łódz".-GJy kto potl'zebuje zaświadczenill 
'v nieczystej sprawie, udaje się na rynek, 
gdzie zjawili się zaraz cała falanl!u świad­
ków i ofiaruje swe usługi po kilka rubli 
Qd sztuki ... Smutne to "świadectwo moral­
ności" dla Łodzi. 

- Z Koluazel. donoszą do "Dzien­
nika dla Wszystkich": Dnia 15 b. m. o 
godz. 7 m. 20 rano, na stacyi Knlu8zki, 
brekowy drogi lódzkiej Michał Strzyże w­
ski, włościanin, lłonaty i dzietny, podczas 
gdy ze śniadania szedł przez szyny do po, 
ciągu, którym miał wyjechać do Łodzi, na­
gle zu budk1} zwrotniczego, zostat tak silnie 
uderzony tendrem od najeżdzaj 1} c ego rezer· 
wowego parowozu, iż upadł i został na 
śmierć przejechany. Nieboszczyk przed pa­
ru dniami wygrał w czwartej klusie loteryi 
ćwiartkę głównego losu. 

TYDZIEN 

Dopełnienie. W artykule p. t. 
"Rs. 30n w zeszłym num~rze "Tygodnia"! 
zaznaozająoym o nadestIlOlu do reda.kcyl 
tej sumy przez p. St. Pac., opuszczono 
przez omyłkę drukal'ską, że suma ta, sto­
sownie do żądania nądsyłająeego, złożoną 
została dla Towarzystwa Dobrocz!lnności. 

Wiadomości Bież~ce. 
Bilety bezpłatne. Ministflryjum komuni­

kacyj i skarbu ponownie zajęły się kWEstyią ogra­
niczenia iloRci bezpłatnych biletów kolejowych. 

= ltlinisteryj um dóbr państwł\, pod 

~ 47 

= W Łodzi. W fabryce pp. Sllhlesiugera i 
Grosse wywieszono ogłoszenie w języku niemieckim 
w którem, między innemi czytamy: Ponieważ prak­
tyka \vykazuje, że wypowiedzenie miejsca. w fab­
ryce naprzód na dwa tygodnie jest prz.ez rohotników 
na niekorzyść fabryki obraca.ne, fabryka od czallll 
wyvrieSGenia tego ogłoszenia wypowiedzeń od robot­
o ików nie żąda, ani tez sama miejsc w ten sposób 
nie będzie wypowiadała. Prócz tdgo, faoryka z dniem 
9 listopada wprowadza wypłatę za roboty co dwa. 
tygodnie. Niezadowoleni mają prawo ~głosić się do 
fabryki i dać znać o tem w kantorze, a po upły­
wie dni c:Gtern3I!tu, powinni fabryk~ opuścić. Ogło­
szenie wywieszono 4 listopada. 

Przemysł i Handel. 
którego zarządem pozostają lasy skarbowe, posta- et» Próby uJ.rawy ba.wełny na półwy­
nowiło IV administrowaniu ich pewien stały sy~tem apie krymskim, niedawno dokonane-jak dono3zą 
mający na celn, ' nietylko eksploatowanie zaęobów "Birtewyja wiedomosti" -powiodly się doskonale. 
leśnych, ale taltże i samą hodowlę lasów. To ma - Otrzymano bawełnę pięknego połysku, o włóka.eh 
jąe na względzie, postanowiono, aby w3zelkie ro- dosyć cienkiech i długich. Nasiona do tych prób 
boty leśne i hodowlane dokonywane były nie we, otrzymano li departamentu rolnictwa i przemysłu 
dług technicznych kosztory'ów na każdy rok ~po, wiejąkiego. Próbki ba.wełny uprawio~ej w Kry­
rzadzanych. leilz stosowane do pewnego szer, mie, interesowani mogą oglądać u sekretarza towa. 
szego planu: opracowanElgo co do robót eksploat:l' rzystvva gospodarstwa wiejskiego Rosyi południowej 
cyjnych na lat pięć, a co do hodowli lasu ua lat l. l. Knieźnickiego w Odesie. 
dziesięć. et» Jedna z łódzkich t'abryk pudełek 

= Rozkazano znieść telefon jednemu z otrzymała zamówienie na dostawę znac~nego tran­
właścicieli szynków \'II Warszawie, ponieważ przez sP9rtu pndełe k do f"bryki tabacznej braci Polakie. 
niego uwiada.miano się wzajemnie i ostrzegano o wicz w Warsza.wie. 
rewizyi akcyzowej w jednym z szynków odbywa- et» Uł;... Dzienniki petersburski\! donoszą, 7,e 
jącej się· przy komorach celnych mają być zorganizowane 

= Polecouo zarządom stacyj kolejo· specyjalne' komisy je ekspertów, których zadaniem 
wych sprzedawae przedmioty ulegające szybkiemu . będzie obrona interesów skarbu przy ocenianiu to­
rozkładowi, po upływie 48 god., bez względu na to Warów. 
czy odbiorca był uwiadomiony o nadesłaniu prze-
sy łki. Kolej~ nie zawiadam iaj!ł interesantów o na' et» Zurząd towarzystw:~ ogrodniozego 
dejściu przesyłki a jeżeli kwit wysIany pocztą za. postanowił utworzyć w miastach prowincyjonal· 
ginie, lub też jeżeli poczta opóźni doręczenie tako. nych agentury do przyjmowania deklaracyj <la 
wego, odbiorca ponosi straty, gdyż spóźniwszy się o przyszłoroczną wystawę ogrodniczą, a następ nie 
kilka godzin z puybycicl11 po odbiór, dowiaduje się, corocznie Ilrządzać takie wystawy w rozmaitych 
ze towar jest już sprzcdany. miastach prowincyionalllych. Na rok 1890 proj ek-

towaną jest wystawa w Lublinie lub w Radomiu. 
= Reforma .lodutków gminnych. et» Pl'ojekt ul'egulow~\llia kursu Ivaluty 

.Petersb, wiedomosti" dowiadują ~ię, że w I,rót· Na ostatuiem posiedzeniu SE'kcyi handlowej oddzia. 
kim czasie przy zarządzie warszawskiego !renera!- łu wars:r.aw. towal'z. popierania pl'zemys!u i handlu 
guba ruatol'a utworzona bQdzic specyjalna komisy ja, obradowano nad projektem p. Zygmunt Herynga. 
która zajmie siQ reformą podatków gmi nnych. 

o uregulowaniu kurSU waluty, opartym na nas' ępu-
= "'\I:u'szawskij duiewniłi" donosząc o jącycu zasadach: Dotychczasowe bilety kredytowe, 

wypadku śmierci robotnika IV fabryce pp. Heinzla przedstawiające sumę około miiarda rubli, winny 
i 'Kuoitzera, tudzież o wypadku wyl'wania ręki 1'0- być wycofane i zastąpione pewną iiośeią seryj in­
botnicy w fabryce D. Poznail~kiego, tak dalej pisze: nych znaków obiego wycb, które przez losowanie 
"Obie te fal/ryki Ubezpieczają robotników od wy- byłyby wymieniane na złoto w 1/

20 
cz~ści ogólnej 

padków l1ieszcz~śliwycb, lecz to jest niedol!tatecz· ilości papierow roczuie. Aby zapobiedz niedogo. 
nem i poządanern byłoby jaknajrycblejsze wprowa- dnościom, jakie wywołać mogły w operaoyjach lJan­
dzenie prawa. o odpow iedzi,llności właścicieli za· kowycb zbyt wielkie zapotrzebowania papierów w 
kładów przemysJowych za śmierć i kalectwo icb terminie losowania i narlać większą ruchliwość tym 
rol>otników. Według pogłosek, prawo to ma być znakom, wnioskorlawca projektuje 200 losowań ta­
wkrótce rozpatrywane w radzie państwa". Idch w cią~u roku, z warunkiem, ażeby wymian do-

= Rezultat trzeciej pożyczki jll'emijowej ban· pełniały nietylko centralne władze bankowe, nsku­
ku szlacheckiego, przewyższa wszelkie oczekiwania. teczniające losowania, lecz wszystkie kantory banku 
Pożyczka kilkakrotnie pokrytą zosŁała. Z tego Pl)- państwa i ieh filije, oraz wazyotkie ważniejsze konsu­
wodu niezbędną jedt repartycyj a pomiędzy zapisa· laty zagraniczne; wylosowane papiery po ostemplo· 
!lymi kapitaliijtami. Wedlug otrzymanych z Pctcrs- waniu pr.szczane byly pouowuie w obieg, a fliudusz 
burga telegram6w, repartycyja ta odbędzie się jak wymienny był lokowany w ren tach zagranicz­
następuje: Zapisani na 4 s~tl1k i uzyskają cały zapas nyeb, Dla usuuiQcia spekulacyj gieldowych w wy­
czyli 3 sztuki; zapisani ua d sztuki otrzymają 3; jątkowych razach rząd st.osowałby czasowo sysŁem 

_ W SOa1łOWCU d. 16 b. m. odbył na 5 do 10 otrzym/tją 5; 11 do 100-5 sztuk i 100/0 nieograniczonej wy\Diany na sretro, która jednak 
b d l · t ,. zopisu. Tak np. kto zapisał się na 60 sztuk, otrzy- ustuwałaby natl'chmiast po doprowadzeniu kursu 

się bal na korzyść u owy WŚC10 II mIeJ- ma 5 + 6, razem 11; kto zapisał 600 sztnk, 15 + rubla do pożądanej wysokosci. 
scowegoj za dwa tygodnie ma się odbyć 6 razem 21; na 1,600 otrzyma 25 + 6, razem 33 = Uzternust.y zjazd przemysłowców górni, 
drugi, na tenże cel organizowany przez sztuk, i czych Rosyi południowej, ma się odbyć w Charko-
Ul'zędników komory celnej. = Z }lowodu el)idemii ospy w Warsza· wie pod przewoduictwem rz. r. st, Taskina, dnia 

• , wie, komitet sanitarny przy biurze ob LI'policmajstra 22 b. m. 
- J!1"!uowiecz1łoa,c. Pl'~ed paru I m. Warszawy zalecił następujące środki: 1) Ogólne et» Itli;'lister dóbr, ~a)istwa ~~iósł ,do 

tygodll1uml zmad w osadZIe Stl'ykolV 102- s'!:czepieuie OGpy wśród luduości m. Warszawy. 2) rady, panstwa pJ'zedstawlell1~ w przedm~o~le, ZW~\I­
letni starzec Andl'zej Gliński b. obywa- Powtórne szczepienie ospy w zakładach nauk owych kszenl~ ~o. 140,000 r. ~redytow na rozwllllęcle Wl!l-

l · k" d l 1'8 l~' . 3) Opracowanie instrukcyi kiedy dzieci które cho- nic, tudzlez wyznaczema 20,000 r. kredytu na ZOI'-te zlems -I o at slJal'a Izowany na ,,', " t t ' , , , ' rował] na ospę, lub mmly kogos chorego w rodzl- galllzowaDle wywozu y UUIU za gramcQ. 
lewą nogę. , Starzec od pot .rol,w str~clt nie mogf~ zacząe uczęsz,czać do s~kołJ. 4) Po w~ór~e = Nn. zgromadzeniu reprezentant.ów 
pl'~yto~nosć u~yBłu, ,a na .mlesląc przed szczepIenIe ,ospy ro?otm.ko,?, mającym do cz;rlllell,ll1: łódzkiej hsy pryemysłowców zapltdły następujące 
śml erC1ą zupełOle zamemówlł. z g~łga~a~l, z ktoreilll, Jak Wiadomo, naJ~atwlCJ uch wall': do zarządu wybrano pówtórnie p. Jakuba. 
_. - , k - Ło- pr~enos~ ,Się z~r~za. ,1) Doz6r nad. spl'.led,azą .sta- Hoffmana, a w ,llliej~ce dwóch członków, ,usuwają-
. ZJaz~ aędz't0!V pO, o.JU w, rC.J, odzICzy? bielizny I t. p, 6) DezIOfckcY.le mlesz, cych się dowolllle; pp. Henryka Kadlel'a l Roberta 

dZI, rozpoczme kadencyJę w blezącym file- kan, W ktol'yoh chorowano na 06~ę. 5) Urząd ze- Fischera. Postanowiono utworzyć posade dyrckto­
j!iącu dnia 27, w któl'ym osądzi iU spra w n!e miejil~iej kamery dezinfe~cyjneJ. 8) Opl'~cowa- l'a biura od 1 styczni a 1890 1'. Z pensy)ą roczną 
kal·nych. Dle, pl'zeplR6w, odnoszących Się do przewozu I grze- rs. 2,500. Nal,vniec zatwierdzono projli:kt etatu płac 

_ bama zmarłych na ospę· dla urzędników na rok następny. 
- Zm'la1łY ałużbowe. N owi rad- - Projekt ul'cgulownnia brzegów Wisły et» l'\owosU" donosza że skutkiem zwieksza-

ni honorowi tutejszego magistmtu pp. w obrębie . Warszawy . ~~k d~~o!!i ~ Kul'. Cod-,~.", nia się ostatniemi czasy P~zywozu piwa zagn'iuicz­
Aleksander Babicki i Adam Dutkiewicz, uzyskał przychylną OPI,DlJę mlmsterYJu~. H.oboty nego, szczegÓlniej czeskiego i bawarskiego, piwo-. u . t l' h d h 'e będa rozpoczete na WIOSDQ, Koszty, ktore ma po- wany l'.'lmiel'za;ą stwać sie u ministra sl'arbu o 
zatwlel' Z~lll zos a l ~.a swyc u\'z~ !lC pl'~ Z kryĆ kasa miGJska, wyniosą około 8UO,000 1'8. Pod~'yis~eDie cła od 'piwa zagranicznego. • 
p.Na<lzelm~~gub~rnll.-Zal·ządz~N.CY~ pun- = Ubezpieczenie )·obotnikółł'. Nastę- et» ~be,,!pie~~c,nia przesyłek. Mi!list~r 
kte!U ekstradYCYJnym w ModlzeJowle, w pujace zakłady przemysłowe ubezpieczyły swych komuml,acYJ wyjasOIł w nowem rozporządzemu, ze 
miejsce uwolnionego na , żądanie Wie lo- robotników w warszawskiej generalnej reprezen- każdy wysyłający towar ma prawo ub~zpicczy? od 
wiejskieO'o przeznaczony został sekwestra- tacyi towarzystwa nRosyja" na wypa<iek !.mierci lub u8zkod~~nia S'II'ą przesyłl~Q na wszystkich ~oleJac,h. 
t r:' b d " k' M' d . k·' kalp.ctwa: Wysokosc procentow pobieranych za ubezpleczellle 

Ol' powIatu ę zms lego. tO zlanows 1, -:- Fabryka cementu" Wysoka" (380 robotników na oznaczona jest w następujący sposób: za bagaz u-
na sekwestl'atora po mm refel'ent tegoz Sume TS. 600UO)' tkalnia i drukarnia braci llaruch bezpieczony na rubli 100 od przewozu na odległość 
powiatu Rzewuski;-na referenta zaś po w Pabijani~ach' (600 robotników ua rs. 106,000); ]00 wiorst płaci się lII, kop.; za towar ubezpie­
nim sekretarz tegoż powintu Stanek' -i huta żelazna Jakubolnkiego w Fałkowie (100 1'0- czony na rB. 100 za przewóz na ~OOO wiorst II, k.j 
wreszcie na sekretarza po tym oiltat~im botnik?~,: na rs. 8,000); cu~rownie: ~ukowa (243 za pl'zedmioty ulegajl~ce zepsucm po 5 kop. od 

. ' robotmkolV na 1'8. 23,f>UO) l Clechanow (234 rob. rs. 100. 
burmIstrz m. Radomska, Bartoszek. na rs. 22500); przędzalnia Stolarowa. w Łodzi (250 et» lospekcyja fabryczna ma rozciągnąć 

R d . d 'ł d" . robotn ikó~" na 1'8. 50000); wielki piM górnie6y kontrolę na warsztaty nemieślllicze, w których pra-
~A.wa1ła. a ca ."!y zla u a ml~ustla· Ciechomskiego w Skón'likacb (94 rob. na rs. 9,000) cnją terminatorzy. W8dłu~ obowią7<ującej ustawy 

cYJnego rządu guberDlJalnego Rezwlukow, i cukrownie: w Sójkach, Łaniętach i Glinojecku o pracy małoletnich w fabrykach, także pomniej sze 
podniesiony został do rangi radcy stanu. (ogół0m 993 rob. na 1'8, 78,500). warsztaty podlegają nadzorowi inspekcyi, która 
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zbada szczegółowo jaki jest stosunek. majstrów do 
terminatorów i czy ci ostatni nie sil pueci!łzeni 
nadmierną pracą, zwłaszc:t;a o ile nie ukończyli 
11 lat wieku. 

tO> Ogólne zebranie akoyjonaryju­
szów drogi żelaznej war8zawsko-wiedeńskiej 
odbyć się wa w dnio 5 grudniII. Motywy prz~d­
IIt:lwione, przez radę zarządzającą, akcyjouaryjuszom 
w urz~dowem wezwauiu do udziału w tem zebra· 
niu są następujące .Na podstawie prawa z dnia 
.g marca 1889 r. o taryfach kolejowych, p. miniRter 
skarbu zatwierdził w dniu 5 sierpnia tegoż rokn 
"czasowe przepisy co do środków usunięci:! konku­
)'encyi mic;dzy drog'1mi żelaznemi z powodu przewo· 
zu towarów' i ogłosił te przepisy za pośrednictwem 
rządzącego seuatu w .ZlJiorze praw i post'lDowieu 
rządowycb" 9 sierpnia roku 1889 Nr. 85.-Ze wzglę· 
du na te przepisy i na wzmiankowane prdvvo, mini­
stery jUlii skarbu obowiązane jeat r.detydować kwe­
styję usunięcia konkurencyi między drogami wie­
deńską i dąbrowską, podniesioną przez tę ostatnią 
drogę. Zważywszy, że wprowadzenie w wykonanie 
tego środka odbije $ię dotkliwie na rezoltatach fi· 
Dansowych eksploatacyi drogi, a nadto mając na u­
wadze zainteresowanie rządu w dopłatach z tytułn 
zagwarantowania dochodów drogi dąbrowskiej, ra., 
da zarządzająca uznała za najlepsze wyjście z tej 
kwestyi, zaproponowanie rządowi ze strony towa­
l'zystwa tej drogi bezpośredniego uez6otnictw:L w do, 
chodach drogi wiedeńskifj przez rozdział tysków 
między akcyjonaryjuszów, rząd. W takim stanie 
Tzrczy, rada postanowiła prosić nadzwyczajne zgro­
madzenie ogólne akcyjonaryjnszów drogi Wiedeńskiej 
o upoważnienie do wyjedoania u rzą,du: 1) zmiany 
{j 36 ustawy towarzystwa (o rozdziale czystych zy- . 
sków); 2) douania uwagi do art. XXI Najwyżej za­
tw!erdzouej umowy nadawc'Łej; 3) unormowaoia roz­
dZIałów czystych zysków drogi wiedeńskiej z L 1'0 k 
1889. W l'azie, gdyby rzeczone zgromadzenie nie 
przyszło do skutku w dniu 5 grndnia, wyznaczony 
jest drugi i ostateczny te'rl:nin na d~ień 20-ty gru· 
dnia. 

- Ogólne zeuranie akcyjooar j'j uszów kolei iwan­
grod 'L ko-dąbrowskiej odb~dzie się dnia 28 b. m. 

Z Biblijog'·Ofli. 
,. Wybór pieśAi" Henryka Heine. I poezyje. Pod 

tym tytułem wyszedł l-szy tom dzieł Hlawnego 
.niem icck iego poety w bardzo pięknem wydaniu 
"spÓłki nakładowej" warszaWSkiej, ozdobiony wy­
bornie wyl(ouanym pel'tretem autora. TOin ten za­
wiera blizko 300 stronic czytelnego druku na weli­
nie i barwu l'm piórem Krau~hara napisany życi o . 
rys poety; z dzieł zaś tegoż: Intermezzo Jiryc~ne 
Powrót, Nowa 'Wiosna, Różne, Dwa sonety, Widzia­
dla. sl'nne, Pieśni, Romanse, Ourazj morza północ­
nego, ll~śń Zimowa, Melodyje Hebrajskio. Jednych 
~rzekładow dokonał KraushaJ:, drugIch Konop!<icka 
lunych Mirou i Józef KościeIski. Jestto jed'ne m 
sło.wcm zebranie najlepszych rzeczy Heinego, w 
naJlelJszych tłomaczeniach, jakie się w ostatnich 
czasach u nas od c:(asu do czasu pojawiały. 

KSiążka ta, do której nabycia zachęcamy tych 
z naszycll czytelników, którzy nie pozbyli się 
jeszcze wrażliwości na prawdziwe piękno-rozpo­
>czy na się wierazowanIt sylwetką Heinego, skreślona 
piórem Mirona. -

- Z nowych wydawnictw ludowych. otzymaliśmy: 

- "Jak żyją w Czechach"-zwyczaje i powiastki 
czeskie, na język polski przełożyła Antoszka. Z 
maplul" i dwoma obrazkami. Jesttv jedna z najlep­
szych, zdaniem naszem, książeczek ludo RyC h b~ 
uczy jednocześnie i baWI. Wydawnictwo Ed w~rda 
.Kalińskiego. 

- .Klemens Boruta" przez W. Okońskiego.­
.Jest to powiastka nietyle dla ludu przeznaczon a, 
ile mająca za przedwiot stosunki, wierzenia i źy­
-cie ludu. Mo7.e przeto być doskonałą strawą duchOWI!! 
dla nieco iuteligentniejszego, czytelRika witjjskiego. 

_ "Echa m~zycznego" ostatni numer poświ~cony 
.Jest wyłąc:.o:em6 dwóm najzaakomits,tym gwiazdom 
współczesnej muzyki: Verdi'emu i Rubinsz teinowi iI 

powodu piędćzie8,i~ciolecia ich pracy artystyc zn~j. 
Szereg b:trdzo zaJmujltcych artykułów, z pośród któ­
l'ych dwa z pod w_ytra~nego pióra p. Kleczyńskie_ 
go, lolka portrctow I autografów, notatki z pry­
wa~nego ~ycia V:erdi'eg >, oraz \7 dodatku nutowym 
arYJa z pierwszej opery Verdi'ego i pferwdza ko m­
pozycyj a Rnbinszteiml-czynią pamiątkowy ton nu­
mer bardzo ciekawym i wartościowym. Wogóle re­
-dakcyja .~cha" nie szczędzi stal'al.t, :tby pismo 
to postawlC pod każuym względem na wysokości ' 
zadania. 

- Głos w artykule zatytnłowanym Szkodliwa 
pobłażliwość", powtórzywszy po raz setny,·lie szlaeh· 
ta. ~p~dła niepowtctui~ i z upadkiem tym pogo­
OZIC Się trzeba, za actlvum społeczne chce uważać 
nawct przechodzenie majątków szlachty w ręce ob. 

cych (1), bo przez to wło~cianie zyskują na znaczeniu 
'W społeczeństwie ... 

- M~arszawskij D~i~wnik" mocoo obstaje za 
utl'zymamem słuzebnosCl na gruntacb dworskich. 
W konkluzyi artykułu, w lttórym usiłuje dowieść 
ie usunięcie ich jest szkodliwem dla włościan i dl~ 
,gospodarstwa leśnego (?), powiada, że "dopomaga· 

TYDZIEN 
nie do zawierania dobrowolnych układów o zamia­
nę służebności, wcale niepowinno wchodzić w za­
kres działania instytucyj włośeiańskich*. Takie jest 
zdanie referenta Dn. Warsz, Cokolwiek inac:t;ej za­
patrują się na to kompetentne koła agronomów i 
leśników rllskich. 

- ~Aleneum" zeszyt za miesiąc listopad wyszedł 
z druku i zawiera między inndmi: • Wielojęzycznoś'!" 
prze~ K., .Kwestyja wykształcenia klasycznego w 
Niemczech," przez P. R., "Wołyń a Podole wobec 
samych siebi e, na łonie skonsolidowanej ostatecznie 
Rpltej, u schyłku XVI wieku. (Paralella historyczna). 
przez Aleksandra Jabłoń8kiego,-.Fl'ancuzi i niem­
cy podczas wojny, przez Katarzynę ;I: Zy!{muntowi­
czów Opack~, .Dziedziczność pod wzgl~dem emoi­
l'ycwym,' przez Adama Mahrburga, .Drugi zjazd 
prawników i ekonomistów RolskiclJ i jego' znacze­
nie: przez Adolfa Suligowskiego. Rozbiory, sprawo­
zdania i wrażinill literackie." 

ROZMAITOSCI. 

o Romantyczny kiliąię. Cała zagra­
nic~na prasa zywo obecnie zajmuje się wypadkiem, 
ja'1b zdarzył się w cesarskiej rodzinie Habsburgów. 
Jest to fakt tak uiezwykły, że rzeczywiście go­
dzieu jClt zastanowienia. Oto jeden z arcyksia.­
żąt: Jan, prosi !5'łowę rodziny, Franciszka Jó­
zefa, o dozwolenie złożenia swego stopnia gene· 
raiskiego, swej raugi iako arcyksięcia, nawet o 
zmienienie nazwiska rodzillnego na zwykłe "j"eld" 
albo nTrauwart" , -słowem, zupełnie chce zrzec się 
wszelkich praw i przywilejów, a nawet apan~żv, 
przywiązanych do jego dotychczasowego st:Lnowiska. 

W rodzinie HaIJ~burgów zdarzały si~ już takie 
wypadki-i tak: w XVI-ym stuleciu jeden z arcy' 
książąt, porzuciwszy rodzinę i stauowisko swe, prze­
nió~ł si~ do Anglii. Tam wkrótce dobił SIę zaszczytów 
i dziś rodzina jego, lordów Deting, jest zn aną i sza.­
nowaną powszecł:n ie. Później znów-bo już w t) m 
stuleciu także zdarzały się podobne wyp1dki 
za kazdą ' razą główną pobudką była miłość. Od­
wieczne "Cherchez la femme" prześladowało Habs· 
burgów. Ale teraz jeRt inny powód: al'cyks iąię 
Jan porzuca w,zystkie dostojeństwa, aby Jak zwy­
czajDY człowiek, żyć i pracować w społeczeństwie; 
-cLce wiedzę swą zużytkować, chce być prawdzi­
wym obywatelem. W liście do jednego z przyja­
ciół, pisze: .Chcę mieć prawo do pracy .... , a dalej 

pOWIada: .Pozostanę na zawsze dolJrym, wiernym 
austryjakiem. Gdyby kiedykolwiek wojna wybuchła 
i oj czyzna potrzebowała mego ramienia, stanę na­
tychmiast, niosąc usluĘ'i i żyeie moje w ofierze, i 
stanę w szeregu jako zwyJ!!} żolnierz." Takie zda­
nia mówi nie mIody chłopiec, alo człowiek wysoko 
wykształcony, człowiel<, którego ogólnie za bardzo 
zaolnego U" ażają i który obecnie liczy już 37 lat. 

O l'emezis. Krąży w prasie pogłoska, że gro­
no francuzów za mIerził. na granicy niemieckiej, na 
pewnem ze wzgórz Wogezów, wystawić olbrzymią 
~ tatuę bogini zemsty. Na podium ma być umie~zczo , 
ny napis: .Nemezis". 

O "'yleczalność wścieklizny. Jedną z 
najstraszniejszych chorób jest bezwątpienia wodo­
wstręt. Celem połozenia tamy tej zarazie wielu 
próbowało różnych środKówi zadeu jednak nie oka· 
zał się skutecznym prócz znanej metody Pasteura. 
Jednakże, prócz tego systemu, znajduje się środek, 
który, jak o tem niżej podany fakt dWiadczy, zba­
wi ennie oddziaływa w leezeniu wodowstr~tu. 

D. 18 lutego we wsi Ecija (w prowincyi Sevilla) 
pokąsał 8-mio letniego chłopca pies, n którego na 
drugi dzień objawiły się oznaki wścieklilny (Hy­
drophobia). W trzy dni pies został zabity. Ojciec 
pokąsanego dowiedział się o wypadku dopiero 5 
marca i umieścił syna w szpitalu. Oględziny poka.­
zały, że miał dwie małe ranki. Dla uspokojenia 
ojca zostawiono chłopca w szpitalu i zaczeto w 
miejsca clJ ukąszonych stosować leczeuia zapobie­
gawcze (rtęciowe wcierania). Ponieważ uic osobli­
wego nie spostrzeżono, d. 17 l<wietnia chorego wy· 
pisano ze szpitala. W d. 16 lipca t. r. ojciec przy­
wiózł go z powrotem do szpitala, bo' w o8tatnich 
czasach spostrzegł wielkie zmiany w cllarakterze 
chł<:>pca. Dziecko było rozdra:i:nioue i nie przystęp­
ne c i ągle, a ostatDiej nocy wcale nawet nie 
spało; jadło i piło z trudnością i ciągle stroniło od 
otaczających. Wygląd miał chłopiec wylękuiony; 
na pytanie lekarzy nie odpowiadał rzucał się ciągle 
z boku na bok i prosił, ażeby go ouesłano do ojca. 
W leczeniu zastosowano wodan chloralu (Hydrat 
Chlorali) i bromek potażu (cali bromati) a pomimo 
to rozwijała się straszna zaraza wscit!klizny, tak, 
że już wszelka nadzieja uratowania go :tnikla. 
Prt;~dsięwzi ~to pOdskórne szprycowanie ze śrvdków 
uspa,kajających i wdychanie chloroformu, jednakże 
uspokOIĆ nerwowych napadów nic było można. Cho­
ry przez trzy tloby nie pl'zyjmował żadnego poży­
wienia; śmierci jego oczekiwano już dnia następ­
nego. Wieczorem ktoś wyczytał w gazetach opi­
sany wypadek uzdrowienia na hydrofobią chorego, 
który w ataku wściekllzny wypadkowo dostał się 
do ogrodu i tu zjadł znaleziony liść agawy amery­
kańskiej, poczem niebawem wyzdrowiat Ponieważ 
IV blizkości szpitala był ogród, gdzie rasła aga wa, 
lekarze dokonali próby dla zadowolenia otaczają­
cych Chorego, chociaż nie liczyli na skutek. I oto 
środek ów okazał się bardzo skuteczny. Choremu 
dano l{awałek liścia agawy i ze zdziwielliem spo­
strzeżono, że zac~ął pić i jeŚĆ. Gdy trzymał liść w 

ustach łaknienie stalo się normalne; wkrótce ehol'Y 
prosił ażeby ~u dano więcej jeŚĆ. Dr. Avile i Pena. 
przypatrYwIlli się danemu przebiegowi choroby. 
Już wieczorem tegoż dnia nerwowe napady zaczęły 
si~. ~nacznie . ~mn!ejszać. yv nocy chory spał spo­
kOJnIe, w dZlen pIł mleko I bulijon, znowu noc prze­
pędził spoll.ojnie, odpowiadał juz na P) tania i cill­
gle prosił o liście agawy. W kilka dni można było 
uważać go za wyleczonego z choroby, wówczas 
c~uł już, że liść ma smak gorzki i ostry. Zwraca -
my uwagę, na zuakomity ten środek wypróuowauy 
przez dr. Avila i Pena; należałoby z nim i u nas 
poczynić doświadczenia, zwłaszcza, że i metoda Pa­
steura niezl\wsze skutkuje. (Z gazety • Wracz"). 

- Były Obrońca Prokuratoryj \V Kró­
lestwie ,PoIskiem, Rauca Dworu, Łeo­
pold Swidersld, mianowany adwoka­
tom przysięgłym, otwol'zył kancelaryję \V 

Warszawie (Dzielna 25). (4-2) 
/ 

Poleca się pierwszorzędny 
a tani Hotel Angielsk' 

w fn. Częstocl.owie w blizkości dw'orca 
kolei Wiedeńskiej. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W d. 28 listopada (lO grud llia) w magistra­
eie m. Zgierza nIL spr:c:edaż w pię ~iu oddzielnych 
partyjaeh drzewa suszek i wywrotów z roku 1889 
z lasów miej6kich. 

- 8 (20) grudnia w biurze powiatu piotrkow­
skiego, na dwunastotetnie wydziedawienie 9,ciu 
kil. wałków gruntu w osadzie Sulejów stanowiących 
własność dom u przytułku w tejże osadzie. 

- 29 listopada 111 grudnia) w magistracie m 
Tomaszowa, na trzechletnią eutrcpryzę oczySl.llza­
nia ulic i placów miej~kich, od sumy r~. 198 k. 80 
rocznie. 

Sprawozdania z targu zbożowego. 
Łódź dnia 21 listopada 1889 

Ne stacyi towarowej sprzedano: pszenicy.400 kor­
cl po I'S. 6 kop. 30 do 1'8. 6 kop. 50; 2;yta dowie­
ZlonlIgo z Cesarstwa 800 kOl'CY po rs. 5 kop. 60 do 
rs. 5 kop. 70; żyta z Królestwa 500 korcy po rs. 5 
kop. 70 do rs. 5 kop. 90i owsa 1,500 korcy p1 rs. 
3 kop. 25 do rs. 3 kop. 40 za korzec. 

Na Starym Rynku sprzedauo: pszenicy 150 kor­
cy po rs. 6 kop. 30 do 1'8. 6 kop, 50; żyta 300 kor­
cy po rs. 5 kop. 80 do rB. 5 kop. 95. 

Popyt wogóle ba rd zo d;Jbry. 
Siano od 1'8. 1 kop. 2;) do rĄ. 1 kop. 30; stoma. 

od rs. 1 kop. 80 do rs. 1 kop. 40; koniczyna od ra. 
1 kop. 55 do rs. 1 kop. 60 za centnar. 

C.Dzien Łódz.) 

- B.uc~" pociqgów drogi żelaznej 
na stacYI PIOtrków na sezon zimowy 1889 
roku. --l-
a) Ul kierunku od Warszawy god. min. 

do Granicy: ----
Kurjerski (2 klasy) przych. 12 43} . 

• • odohodzi 12 48 popołnocy. 
Pospieszny (3 klasy) przych. 9 52} 

• » odchodzi 10 przed połudn 
Osobowy (3 klasy) pl'zych. 3 40} ł d . 

• • "odchodzi 3 52 110 po u nlu. 
b) w kierunku od G? ilnicy do 

TVar.~awy: 
Kuryjerski {2 klasy) przych. 2 

" ~ odchodzi 2 
Po:ipieszny(3 klasy) pr:t;ych. 5 

» "odcllodzi 6 
Osobowy (3 klasy) przycIJ. 1 

• • odchodzi ~ 
c) PocIąg mieiscowy (3 klasy). 

42 l p ;>ałuocy 
47 f -
59 }po poludllill 
11 
5! }PO połlldniu 

Wj'chodzi z Piotrkowa/ 6 20 rauo 
Pnychodzi z Warsza wy 10 2ó wlec:t;orem 

Pp. Prenumeratorawie nasi miejsco­
wi, życzący sobie mieć odnoszony "Ty­
dzień" od Nowego Roku do mieszkań­
ze chcą zgłaszać się z opłatą prenu ... 
meraty wprost do biura redakcyi, do .. 
płacając za odnoszenie 15 kop. kwar­
talnie. 



T Y D Z l E N. 

o Ł o s z E I A 

BA'ZAR DOM MICHELSONA, OBOK MAGISTRATU 

a !! NOWOŚĆ !! ~ 'VACtAWA HORODYNSKIEGO 
~ 'ta Szczotki maszynowe ~ ~ LLJ 

Z 
oz:: 
U 
LI.I -....... 
c 

w domu W. ZALESKIEGO. 

Posiada znaczny zapas bielizny, koronek, 
haftów, wstążek, oraz wyrobów wełnianych, 
jedwabnych, włóczkowych i t. p., wykonanych 
we własnych pracowniach kierowanych przez 
specyjalistów z Warszawy sprowadzonych. 

Ceny możliwie naj niższe, stałe. 

lIIIr' NA GW~AZDKĘ--W 

H C/.2 b" ł' Ż ł ~ ~ +~ ... ~ I wywa laJące ~uple .z g1.owy, a przez p1 
~ H to przyczynaHce SIę do utrwalenia !:! ~ 
~ Q włosów. ..- I 
H CJ .. (J e n y: § ~ 
~ ~ Wyszczotkowanie maszyJl ą kop. 5 ł::J ~ 
Io-d ~ Ogolenie " 5 H ~ 
~ .......c Ogolenie z uczesaniem " 10 I t:i ... ~+ 
~ -... Ostrzyżenie włosów 15 ~ ~ 
ro ~ Ostrzyżenie brody. . . ~ 10 ~ ~ 

N ~ Ostrzyżenie brody i włosów ,,20 M-· 
"BAZAR" poleca wy borowe trykotaże, 

galanteryję i zabawki, które rów· 

~ Fryzowanie . 20 Q - " -... Strzyżenie maszynka.. 5 ~ 

I DOM MICHELSONA OBO~ MAG~TSATU nieź po cenach jak naj niż· 
szych sprzedaje. (3- 2) 

!l! BARDZO TANIO!!! 
Pracownia s ukien i okryć 

damskicb, lIauh:a liroj u i 
Corm papierowycb 

H LiEOHAD T~." 
Aleja Aleksandryjska dom Kępińskiego 

Otrzymawszy n ~ sezon b i eż ący żnrn~le 
czysto p9ryzki e, pr~yj m uje wszelki e 
stroje sukie n balowych i wizytowyc b, 
wykończając je z całą sumiennośc ią . 

Nauka kroju czysto pal'yzka, połącz/)­
n& z praktyką daje 1l1ozllośe wyuczeni a 
s ię w jaknajkrótszym czasie za pomo­
cą-Ii tylko centiml\tra. 

(12-9) "Leokadyja". 

Pierwsza w 117 arszawie 

KOMISOWA SPRZEDAZ 

SERÓW LITEWSKICH 
z najpierwszych Serowni litewskich. 

Obecnie sprzedajemy wyborowe tego. 
rOCZl1e gatunki na pudy od rB. 7,60 

.do rB. 8.26.; zeszłoroczne po rB: 6 pud. 
Na prowincyję wysyłamy za. zalicze­

niem, poczynając od 2-ch pudów. 

E. WOJEWÓZKI & C-o 
Warszawa, Marszałkowska 116. 

(R. i Fr. 9933) (6-6) 

,l{o8110JleHO llellllypo1O. 

(6-1) 

UBEZPIECZENIA NA ŹYCIE 
W Towarzystwie Ubezpieczeń 

"ROSY JA" 
NAJWYZEJ ZATWIEROZONEM w 1881 roku 

11 BEZP LEOZEN LA: 
Kapitalów na wypadek śmierci. 
Pensyj dla wdów, 
Kapitalów na starość. 
Pensyj na starość. 
Posagów ala panien. 
Stypendyj dla chlopców. 
Dozywotnich dochodów. 

r~~J~~JJJ~/JJJ~J~~JJJ 

Ubezpieczeni mają udział w zyskach 
Towarzystwa. 

Do dnia l-go stycznia 18&9 roku było ubezpie­
czonych w 'Towal'zystwie "Bo.,!}jan 20,107 
ośób na sumę rs. 56/195,020. 

..r..r..r..,.....,.....,~~ 

Dywidenda dla ubezpieczonych na rok 1889 
wynosi 12%. 

'~../"<..I"'>J'J'.rJ'..rv"V"J'J"~""'.r..rvo 

Deklaracyje na ubezpieczenia przyjmuje, jak 
również wszelkiego rodzaju wiadomosci udziela 
Za'ł'ząd W SI. Petersburgu (Wielka Mor­
ska 13). Jeneralna Bepf'ezentacyja 
w J#"a'ł'szawie (Marszałkowska 144), oraz 
A.gentu,·y Towarz!lstwa we 1'V.llzystkicb 
miastach Państwa. 

Broszury o ubezpieczeniach życiowych 
wydają si~ i wysyłają na żądanie bez­
płatnie. 

(R. i Fr. 10881) (4-1) 

Redaktor i wydawc& Mirosław Dobrzańskl. 

. . 

-
"-DłIfflEESNfyrtt S H i*'MJ~ 

Skład Węgli I 
Wfodzimierra Sap\ńsKiego 

(Róg alei Aleksandryjskiej) 
O eny 

Korzec węgli kam iennych 
grubych 240 ('!. . . . . 85 k. 

K~rzec węgl i kamiennych 
gr ubych na s krzynie 10 
korcowe, ~am ko iQ tc(prze;.; 
l\In g istrat W a rszawsk i 
ostemplowane) • . . • • 83 k. 

Pud koksu (korzec 4 pud y) • 35 k. 
Korzec węgli drzewn ych • 1 rs. 

I . Uwag:., Na miast.o rozsyła 
ilę .W kOszach pół koreo ,vyeh 
wagi 130 r/l. (13-11) 

IQA NW *P*!*WW ". M i r IM 

WłOUZIIDIerZa Sapińskie[o 
Wynajem Pojazdów 

Dom W - go Adama. GOłemb/)wskiego 

wpros t Pocztv 

Karety, Powozy, Bryki, I{onie 
__ Żąda ną jest POŻYCZK.ł. be? 
pośrednictwa., 

4,500 -rubli 
na umiarkowany procent, na I numer 
hypoteki domu murowanego w "Petro­
kowie' . Wiadomośćw Redakcyi. (3·3) 

lekarz Dentysta 

Z. R O Z E N B L A T T 
przyjmuje chorych, z cborobami 
zębów i dziąseł, oraz wHtawia 
sztuczne zęby i dokouywa 
wszelkich w znkresie swej specyjalności 
operacyj codziennie od godziny lO-ej 
rano do 6-ej wiec~ór, w gabinecie den­
tystycznym w domu po Koczorowskich, 
na placu Maryjańskim. (7-7) 

..... Do dzisiejszego numeru 
dołącza się arkusz 25 powieści 
p. t_ nŁord VIswater" 
przez J. R. Harwoou przekład 
z Angielskiego. 

W drakarni E. Pańskłe~o w Petroko wie 
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nad prostą gorycz słów rozgniewanej kobiety. Lecz 
on myślał w tej chwili tylko o imieniu, które wymie­
flita niebacznie Ludwika. A zatem mą.ż jej był to ten 
James Sark, którego historyj a tak dobl'ze znaną była 
doktoz'o wi! 

- Jeżeli m'!ż pani jest tym samym, który był 
ueportowany .. 

- Wydasz go, jeżeli ci posłuszną nie będę? czy tak? 
-przerwała mu ~ywo Ludwika. - Wszak to chciałeś 

pan po wiedzieć? 
I zbliżyła się ku niemu przeszywając go dzikim 

wzrokiem. Marsh pomyślał o. sztylecie ukrytym pod 
szalem, Nie bał się wprawdzie, ale za nic w świecie 

nie chciał walki, któraby zaszkodziła jego zamiar1>m. 
- Znowu się pani mylisz ~ rzekł żywo. - Co 

mnie u dyjabła obchodzi mąż pani? eoby mi przy­
szło z tego, gdybym go denuncj'jo\l'ał? P1'Zeciwnie, mo­
gę mu być użytecznym i przekonać panią, że łącząc 
się ze mną. przeciw Milordowi, dopomożesz do zwal· 
czenia wspólnego naszego wI'oga, któremu mąż pani 
.zawdzięcza, że byt skazanym. 

-On się do tego przyczynił? 
-Tak jest-i dowiodę tego pani. Mam w rękach 

list, który pl'zypadkiem wpadł mi w ręce, a który wy­
kazuje, jak dwa a dwa cztery, że adwokat Moss był 
przekupiony, aby skazano męża pani. 

- List Lorda Ulswatera? To niepodobna!" 
- A i ednak tak jest. Przysięgam na Boga, że 

<>bojgu wam dobrze życzę. Mam u siebie list UIswa­
tera, powtarzam. Wówczas był tylko domniemanym 
dziedzicem swego brata, po śmierci dziecka w St. Pagana . 
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Bill podziękował, a zapłaciwszy, wyszedł prędko 

ze sklepu. 
-Nie bardzo mi się podoba mina tego chłopca,­

rzekł kupiee po jego odejściu. 
Bendigo Bill, powrócit na Arundel-street, czatu­

jąc, jak kot zgłodniały na mysz, na wyjście doktora. 

ROZDZIAŁ XXXIV. 

S kła d d r z e w a. 

Noc się zbliżała, Gwiazdy błyszczały, oświecając 
mętne wody Tamizy. Przyptyw morza uderzał z głu­
chym hukiem o żelazne łańcuchy statków przywią­

zanych do ogniw portowych dochodził uszu p. 
Marsha, idącego wązką, spadzistą ulieit, ku składom 
drzewa. 

Doktor był w dobrym humorze, zadowolony 
z siebie i z ludzi, Gwizdał przez zęby, idąc ku wy­
orzeżom. Parę razy się obrócił, patl'ząc, czy kto za 
mm nie idzie. Uspokojony, s,zed! dalej . 

- Jesteś tu pani?-zapytat przyciszonym głosem. 
- Zadnej odpowietlzi. 
Mal'sh znajdował się własnie w miejscu zasło­

niętem stosami drzewa, wśróLl świeżo wykopzmych 
dołów w ziemi, małych wózków powiązanych z sob/) 
żeluznemi łańcuchami, tarcic i drabin. 

W oddali, statki rybackie, przywiązane linami. 
uderzając o siebie, wydawały jęk żałosny. -

Było coś złowrogiego i uI'oczystego zarazem W 

.,Lord Ulswa.tar" 25 
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ciemnym monotonnym obrazie. Tamiza, po ./la mostem 
Londyńskim, toczyła swe czarne, spokojne wody. 

Zgiełk i hałas llzienny ustał: na wodzie ani wig­
słującego, ani statku parowego, ani łódki ryba.ckiej. 
Żótty tylk9 gaz latarń na moście i niebieskie świa­
tełka z okien domów nadbrzeżnych, rozjaśniały po~ 

nure ciemności. 
Marsh nie miał w sobie żadnej żyłki poetycznej. 
-Niech dyjabli porwą tę jaskinię łotrów-szepnął 

drząc cały, jakby nocne powietrze i wilgoć rzeki~ 

zmro?;ity go do szpiku kości.-CÓż za myśl miałem, 
wybierając to miejsce!.. Zamordowano cię tu jakby 
psa! ... 

- Kto się tam śmieje? 
Doktorowi zda wato się, ze usłyszał śmiech. 
Spojrzał wokoło siebie, nadsłuchując, Nie ... 

musiał się przesłyszeć... Zapalił zapałkę, a.by zoba­
czyć godzinę. 

- Bodaj ją zaraza zabita! Niezawodnie rozmy_ 
śliła się i gotowa nie przyjść wcale! Ach-idzie nu­
koniec. 

-'" Czy to ty, doktorze?-zapytała LudwiktL, za­
trzymując się przed stosem tarck-Nie mogłam 

przYJsc wczesmeJ; czekałeś na mnie, nieprawdaż?­
Chodź pant pomówimy bezpieczniej po nad brzegiem 
rzeki, 

Mówiąc to, postąpiła wązkiem przejściem, po­
między filarem budującego się mostu, a wybneżem. 

- Nie lękasz się Pani być tu sarna, ze mną?­
rzekł doktór. 

- L~kać się?-odpowiedziała Z dumnym uśmie-
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waną, a ja odebrałam staranne wychowanie, Nieszczęś­

ciem matka moja umarła i nie miałam już nikogo~ 

cohy mnie, p1'Zeciw niemu obł'onił. Biedny mój oj­
ciec nie podejrzewał nic, a młody gentleman, łowiący 
ostrygi, był zawsze dobrze widzianym gościetl'l w 
skromnym naszym domku, W ygląduł tak szlachetnie! 
zdawał ' się z t:lkiem zajęciem słuchać opowiadań O 
morskich przygodach biednego starca! Któż móg ł od­
gadnąć prawdziwą przyczynę jego wizyt? ... Ach, dok­
torze, był to dzień klą.twy dla niego i dla mnie, kie­
dy po raz pierwszy John Carnak przybył do naszej 
spokojnej doliny w Turness! .. 

- W Turness? Ach, to rodzinne strony pąni?­
rzekł Mal'sh zaciekawiony, 

Ludwika jakby zbudzona temi słowami, spoj­
rzała podejrzliwie na doktora. 

- Panie Marsb, mniejsza o to, gdzie przyszłam 
na świat i zkąd pochodzę, Gdybym tam powróeił" 
na wiejsce tych wszystkicb, których kochałam, zasta­
łabym tylko krzyże i gl'obowce, a dzieci na ulicach 
wytykałyby mnie palcami i ścigały pzyderstwem. O­
puściłam kraj mój na za wsze! Teraz mam męża, któ­
rego kocham i wolę być żoną James!\ Bark, aniżeli 
Johna Carnaku, chociaż pierwszy jest złodziejem, Ił 

drugi chce uchodzić za lorda. Al~, jeżeli jest sprawie­
dliwość na świecie, może on na nowo nazywuć si~ 
tylko Johnem Carnak. 

W każdej innej ch wili, ostatnie te słowa zwró­
ciły by z pewnością u wagę doktora, W ątpli wość praW' 
Ulswatera do baronii byłaby go zastaDowita i byłby 
dostr~egł w mowie swej interlokutorki coś wi~\)ej 
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